
Bóg jest miłością
Tylko św. Jan, umiłowany uczeń Pana Jezusa, mógł napisać takie
słowa: Bóg jest miłością. Wydawałoby się, że to jest takie
oczywiste, że Bóg może tylko być miłością. Trudno wyobrazić
sobie Boga, który jest nieprzyjazny człowiekowi, który jest
tyranem, okrutnym sędzią. A jednak wielu ludzi właśnie tak o
Bogu myśli, tak Go sobie wyobraża, i nienawidzi. Trudno to
pojąć, ale wiemy, że tak jest. Znamy takich ludzi, którzy o
Bogu,  o  Kościele  wypowiadają  się  wyłącznie  z  odrazą.
Zastanawiamy się, z czego to wynika i jak to się dzieje, że w
człowieku może się ukształtować tak skrzywiony obraz Boga,
jako istoty, którą można tak znienawidzić. Miłości nie można
nauczyć się z książki. Choć większa część książek mówi właśnie
o niej, tej czysto ludzkiej, ale także tej, jaką Bóg ukochał
ludzi:  świętych,  nawróconych,  pokaleczonych  przez  życie,
odrzuconych.  Obraz  Bożej  miłości,  wyobrażenie  Boga  jako
miłości, kształtuje się w nas najpierw w doświadczeniu relacji
międzyludzkich, począwszy od relacji w rodzinie. Boga, który
jest miłością, dziecko odczytuje z twarzy matki i ojca. Miłość
Boga jest łaską, ale jej rodowód jest bardzo ludzki. Warto
codziennie  myśleć  nad  tym,  czy  potrafię  za  św.  Janem
powiedzieć, że Bóg jest miłością, w każdej sytuacji mojego
życia. Albo dlaczego myślę o tym inaczej.
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